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nymi. Ostatecznie zaś należy dążyć do uzasadnienia przekonanie, że sąd (hipoteza) 
o istnieniu Boga jest bardziej prawdopodobny niż jego negacja.

Książka Kesslera jest warta odnotowania z innego jeszcze powodu. Dotychczas 
filozoficzne argumentacje za istnieniem Boga uważane były za „specjalność” myśli 
katolickiej. To katolicy przede wszystkim czuli się zobligowani poprzez orzeczenia 
soborów (szczególnie Laterańskiego IV i Watykańskiego I) i encykliki papieskie (os­
tatnio przez Fides et ratio) do rozwijania filozofii Boga. Począwszy od lat siedemdzie­
siątych wyraźnie ożywiło się zainteresowanie argumentacjami za istnieniem Boga 
w myśli anglikańskiej. Praca Kesslera jest sygnałem tego, że problematyka ta nie 
jest całkiem obca także niemieckojęzycznemu protestantyzmowi. Interesujące było­
by przebadanie, czy kontekst wyznaniowy, w jakim powstają poszczególne prace 
z dziedziny filozofii Boga, odbija się w jakiś sposób na sposobie potraktowania pro­
blematyki filozoficznej. Filozofia Boga posiada dziś nie tylko charakter interdyscy­
plinarny, lecz zyskuje także wymiar ekumeniczny. Oryginalną cechą recenzowanej 
książki jest także wyartykułowanie pytań o praktyczną doniosłość argumentacji za 
istnieniem Boga, a więc o ich znaczenie dla indywidualnej egzystencji chrześcijani­
na, dla potwierdzenia roszczeń religii chrześcijańskiej, dla dialogu z ludźmi nie­
wierzącymi, dla dzieła ewangelizacji. Autor dostrzega apologetyczne i pastoralne 
znaczenie filozofii i stara się je dokładniej określić. Jest to stanowisko bliskie stwier­
dzeniu Jana Pawła II z encykliki Fides et ratio, mówiącemu, że filozofia jest narzę­
dziem katechezy (p. 5). Przemyślenia Kesslera mogą więc zainteresować nie tylko 
filozofów, lecz także przedstawicieli teologii fundamentalnej i pastoralnej.

Ks. Kazimierz Wolsza

* * *

Die konfessionetten Verhaltnisse im Teschener Schlesien vom Mittelalter bis zurr
Gegenwart — Stosunki wyznaniowe na Śląsku Cieszyńskim od średniowiecza do 
współczesności. Im Auftrag der Stiftung Haus Oberschlesien herausgegeben 
von Peter Chmiel und Jan Drabina, Stiftung Haus Oberschlesien, Rattingen 
2000, 362 ss., ISBN 83-908802-3-7

Do szeregu studiów poświęconych dziejom Cieszyna, Ziemi Cieszyńskiej i w szcze­
gólności chrześcijaństwu i Kościołowi (np. G. Biermann, F. Popiołek, W. Kuhn, 
J. Londzin, O. Wagner, A. Wantuła, J. Broda, H. Patzelt, a ostatnio praca dok­
torska A. Machej o kontrreformacji w Cieszyńskiem, obroniona na Uniwersytecie 
Śląskim z 1998 r.) dołączył pokaźny, dwujęzyczny prezentowany tu tom studiów 
o stosunkach wyznaniowych, wydany jako pokłosie konferencji, która odbyła się 
w Cieszynie w dniach 14-18 października 1996 r. Organizatorem była fundacja
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Stiftung Haus Oberschlesien, która w ostatnim dziesięcioleciu co roku organizowała 
podobne sympozja, dotyczące dziejów Górnego Śląska, a referaty wydawała w serii 
Tagungsreihe. Ten tom jest już dziewiątym w serii.

Problematyka ostatniego tomu o stosunkach wyznaniowych na Ziemi Cieszyń­
skiej, choć nie rości pretensji do wyczerpania, jest bogata i wieloaspektowa, także 
dzięki temu, że organizatorom udało się ściągnąć grono kompetentnych historyków 
trzech narodowości i różnych wyznań, od lat zajmujących się zagadnieniami, które 
tu szczegółowo przedstawili. M ogą one wzbudzić szersze zainteresowanie choćby 
z racji skomplikowanych dziejów Ziemi Cieszyńskiej, które wcale nie rozwijały się 
harmonijnie. 18 referatów i 5 komunikatów naświetla różne aspekty problematyki 
od ukazania źródeł archiwalnych (bp J. Kopiec) po nowe metody interpretacyjne 
(A. Gayda) i socjograficzne (A. Różańska, Z. Pasek).

Antoni Barciak sięgnął do wczesnośredniowiecznych dziejów kościelnych, do 
początków parafii na Ziemi Cieszyńskiej. Wskazuje, że osadnictwo rozwinęło się tu 
dopiero przy końcu XIII w., bo należące do księstwa opolskiego ziemie na samych 
jego rubieżach nie wywoływały zainteresowania księżąt. Registrum Wyasdense z ok. 
1300 r. wymieniło tylko trzy kościoły, a rejestr świętopietrza z ok. 1340 r. —  dziesięć 
oraz opactwo w Orłowej i Cieszyn jako siedzibę archiprezbiteratu. Dopiero od tego 
stulecia rozwijała się sieć parafialna, osięgając w 1447 r. liczbę 50 kościołów.

Andreas Gayda w studium o stosunkach kościelnych w księstwie za rządów księ­
cia Kazimierza II (1477-1528) wskazał, że późnośredniowieczne kryzysy miały 
treść ambiwalentną: obok stagnacji, depresji i upadku łatwo zaobserwować, także 
w Cieszyńskiem, dynamikę, nowe pomysły i rozwój (s. 24): były sympatie dla husy- 
tyzmu, ale bez antyklerykalizmu, byli sympatycy luteranizmu, ale integracyjna 
polityka Kazimierza sprzyjała trwaniu przy katolicyzmie.

Jan Drabina przyjrzał się bliżej przyczynom sukcesów reformacji w księstwie 
w XVI w. Wyszedł od stwierdzenia, że choć ok. 1560 r. wszystkie kościoły były w rę­
kach protestantów, część mieszkańców pozostała katolikami (s. 49). Na rozwoju 
protestantyzmu zaważyły życzliwa postawa książąt Wacława II Adama i jego syna 
Adama Wacława oraz ich żon, zwłaszcza Katarzyny Sydonii. Wcześniej już 
zostały sprotestantyzowane państewka stanowe Frydek i Bielsko, pozostające przy 
rodzinach popierających luteranizm. Wskazuje też Autor na prerogatywy patronów 
parafii, szczególnie wiejskich (s. 54), na narodowość mieszkańców (s. 55) oraz pos­
tawę biskupów wrocławskich i duchowieństwa cieszyńskiego nieskorego do wpro­
wadzania w życie reformistycznych postanowień soborów, jako na współczynniki 
reformacji. Nie bez znaczenia były wpływy krajów ościennych (s. 56n.). Jest to przed­
stawienie problematyki w sposób znacznie bardziej zróżnicowany i pobłębiony, niż 
np. stwierdzenia A. W ANTUŁY {Udział ewangelików śląskich w polskim życiu kultu­
ralnym, Warszawa 1974, s. 7-9) o przejściu bez wstrząsów i niepokojów już przed 
1545 r. znacznej części ludności, za wzorem księcia, do luteranizmu, czy uproszcze­
nia J. SzczepANKIEWICZ-Battkowej {Protestantyzm na Śląsku, Wrocław 1996).
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Ci ostatni mogą się zresztą powołać na burmistrza cieszyńskiego w latach 1814-1848 
A. Kaufmanna i jego czterotomową, pozostającą w rękopisie kronikę miasta, o czym 
pisze I. Buchholz-Johanek (s. 103-120). Takie również stanowisko, bardzo uprasz­
czające problem, zajął zasłużony badacz reformacji cieszyńskiej H. Patzelt we 
wprowadzeniu do artykułu o fundacji Gustawa Adolfa (zob. s. 141-153): już przed 
1517 r. miała być w Cieszynie grupa zwolenników Lutra, a w następnych latach 
powstały gminy niemiecko- i polskojęzyczna, żyjące we wzorowej harmonii; reka- 
tolizacja przeprowadzana siłą od 1610 r. uczyniła z luteran cieszyńskich bohater­
skich wyznawców (s. 142); przetrwali dzięki wsparciu z Niemiec, m.in. ze strony 
fundacji króla Gustwa Adolfa, powołanej w 1832 r. Jest to bardzo dyskusyjne stano­
wisko, na co wskazuje choćby referat J. Drabiny.

Ilustracją wpływów, jakie na wyznanie ludności wywierali właściciele ziemscy 
jest artykuł Stanisława Cenala o wsi Wilamowice (s. 61-76). Stan wyznaniowy księs­
twa i życie religijne mieszkańców w XVII w. przedstawiła, w oparciu o wizytacje 
biskupów wrocławskich, Christine van Eickels, akcentując również wpływy rządzą­
cych na wyznanie (s. 81-97). Ciekawy artykuł Zbigniewa Paska pokazuje ruchy 
religijne w protestantyzmie w XIX i XX w. zmierzające do ożywienia religijności, 
które ukonstytuowały się jednak jako odrębne, niezależne grupy wyznaniowe, jak 
pisze Autor: wolne Kościoły (s. 155-171).

r
Stosunki wyznaniowe na Śląsku Cieszyńskim w świetle austriackich spisów lud­

ności z XIX i XX w. przebadał Peter CHMIEL (s. 187-201), a zmiany struktur koś­
cielnych katolickich i ewangelickich, wywołane uzyskaniem niezależności i pań­
stwowości przez Czechów i Polaków wskutek rozpadu monarchii austriackiej po 
I wojnie światowej, przedstawił Michał Heller (s. 202-214). Ten okres zilustrował 
ks. Joachim GlELA komunikatem o proboszczu w Dziedzicach, wikariuszu general­
nym i komisarzu bpa S. Adamskiego do specjalnych poruczeń —  ks. Wilhelmie 
Kasperliku (s. 253-256). Ks. Jerzy Myszor z kolei poświęcił obszerne studium 
(s. 215-251) oparte na archiwaliach sytuacji kościelnej na Zaolziu w latach 1938— 
1940. Natomiast aktualne problemy religijności poprzez badania socjograficzne i so­
cjologiczne rodzin polskich na Zaolziu i w parafii Wisła podjęli Halina Russek 
(s. 309-318) i Zbigniew Pasek (s. 321-330). Bardzo aktualną i gorącą sprawę ostat­
nich dziesięcioleci —  ruch ekumeniczny na Śląsku Cieszyńskim —  przedstawił ks. 
Józef Budniak (s. 257-262), kończąc postulatem: „Dziś ekumenizm powinien wy­
chodzić poza chrześcijaństwo i obejmować całą ludzkość” (s. 262).

Historyków muzyki kościelnej zainteresuje przyczynek o dziejach muzycznych 
bielskiej parafii Św. Mikołaja autorstwa Petera Andraschke (s. 265-290), history­
ków architektuiy —  teksty o zabytkowych kościołach Cieszyna (Mariusz Makowski, 
s. 333-338 i Witold Iwanek, s. 339-350), a działalność ogólnokulturalnąKościoła 
ewangelicko-augsburskiego w Republice Czeskiej opisała Aniela RÓŻAŃSKA (s. 293- 
307).

Zauważona też została obecność na Ziemi Cieszyńskiej wspólnoty żydowskiej. 
Mówią o niej artykuły Janusza SPYRY, Rozwój organizacji żydowskich gm in wyzna-
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niowych na Śląsku Cieszyńskim (s. 123—139) i Vâclava STÈPÂNA, Antysemityzm i ruch 
narodowy na Śląsku Cieszyńskim na przełomie X IX  i X X  w. (s. 173-184). Żydzi 
w 1867 r. uzyskali w monarchii austriackiej pełne równouprawnienie, a w Cieszyń- 
skiem liczba ich znacznie w tym czasie wzrosła. To m.in. doprowadziło do zaostrze­
nia się przeciwności między narodowościami. Władzom austriackim udało się poha­
mować agitację antysemicką, która szła z Niemiec (s. 177), a potem napięcia między 
narodowościami polską i czeską osłabiły nastroje antysemickie.

Ten krótki przegląd problematyki wskazuje na wartość prezentowanych teks­
tów, które nawet w najbardziej syntetycznych ujęciach nie chciały kończyć dysku­
sji, ale otwierać nowe perspektywy badawcze (s. 10).

Ks. Kazimierz Dola

* * *

Citrad Vâclav Pospiśil, Jezis z Nazar et a, Pan a Spasitela wyd. Krystal OP, 
Praha 2000, 269 ss., ISBN 80-85929-38-4

Prezentowana książka jest znakiem zmian, jakie zaszły w Kościele katolickim 
w Czechach w ostatnim dziesięcioleciu. Kościół odradza się w różnych dziedzinach 
swej aktywności, także w działalności teologicznej. Pojawia się nowe pokolenie teo­
logów, którzy w uczelniach zagranicznych, najczęściej rzymskich, przygotowywali 
się do pracy naukowej. Wielu z nich wchodzi w świat teologii z aktywnością i gor­
liwością właściwą chrześcijanom mającym świadomość odnowy ich wspólnoty koś­
cielnej. Należy do nich z pewnością o. C.V. Pospiśil OFM, który w 1995 r. uwieńczył 
doktoratem studia w Antonianum w Rzymie, a od 1996 r. jest pracownikiem nauko­
wym na Wydziale Teologicznym Uniwersytetu w Ołomuńcu.

Chrystologiczna praca o. Pospiśila nosi wyraźne ślady naukowego rodowodu au­
tora. Zarówno zawarte w niej teologiczne poglądy, jak cytowana literatura pokazują 
z jakiego kręgu myśli teologicznej autor się wywodzi. Sam zresztą zaznacza w Przed­
mowie, że pozostaje pod wpływem W. Kaspera, M. Bordoniego i B. Sesboüégo 
(s. 9). Jest rzeczą zrozumiałą że bliscy byli Pospiśilowi autorzy, z którymi zetknął 
się osobiście w trakcie rzymskich studiów, bądź których teksty są najbardziej znane 
w kręgu rzymskiej teologii. Można jednak było oczekiwać, że sięgnie także po lite­
raturę teologiczną która powstawała w środowisku kościelnym nieco zbliżonym do 
warunków, w jakich żył Kościół w Czechach, mianowicie po dzieła teologów pol­
skich, na przykład A. N ossola, C.S. Bartnika, W. Hryniewicza. Okazuje się, że 
teksty w języku polskich są także dla Czecha równie trudne do rozszyfrowania, jak 
dla W iochą Niemca czy Francuza. Pomijając ten mankament trzeba podkreślić, że 
o. Pospiśil uwzględnił w swej pracy wszystkie główne dzieła chrystologiczne, jakie


